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w y k a z u j ą  hJiglfu i Nii m c y
$ w ia t stopn iow o w ych odzi *  m łecka b v ła  o 7 p roc w yższa  od 

k ryzysu  gospodarczego, W sk a źn i- j p roau ac ji w  1928 r  J eś li zaś po- 
”  J" '  * ' ros- rów nać cbeer.ą p rodu kcję  n iem ię-k. produ kcji i za tru dn ien ia  

ną S zereg  państw  p rze łam a ł ju ż  
daw n o okres b iern ośc i i zn a jdu ­
je  s ię  w  o fen syw ie ,

R O ZW Ó J A N G L J I

W sk aźn ik  p rod u k cji w  A n g l j i  
w y n o s ił w  p ie rw szym  k w arta le  
122, to  oznacza, że A n g lja  p rodu ­
ku je  dziś  w ie ee j o 22 proc. n iż 
p rodu kow ała  w  1928 r., a w ięc  
p rzed  za łam an ;em się dobre j kon 
ju n k m ry .

P rzec ię tn a  m ies ięczna  w y tw ó r ­
czość  s ta li w  A n g l j i  za p ie rw sze  
p o łrcc ze  b. r, w yn os iła  970 t y s ię - iJeim  zaś cłicem -v s i-ł przekonać, 
cy  tonn, gd y  w 1928 r. ty lko  7 2 i 0 jie  P lu n ę ł y  ^  N iem cy  na- 
ty s ięcy . P rod u k cja  e n e rg ji e lek -1 Przod  od czasu n a jw ięk szego  p rze

s ilen ia , to  p rzekonam y się, iż  w 
c iągu  trzech  la t  p rodu kcja  sta li 
w  N iem czech  w zros ła  o 350 proc.

Pod ob n ie  sp raw a  p rzed staw ia  
s.ę z p rodu kcją  e n e rg ji e lek try c z ­
nej, k tóra  te ra z  w yn osi p rz ec ię t­
n ie  m ies ięczn ie  1,7 m iljon ó w  ki­

tką, z p rodu kcją  w  ok res ie  na j- 
w .ęk szęgo  obn iżen ia  je j ,  t. j .  w  
1932 r., to  zo b a e z y m j, iż  w  c iągu  
trzech  lat w zros ła  ona o p rzeszło  
80 p ro cen t!

Sam ej s ta li w  p ie rw szem  p ó łro ­
czu N iem cy  p rodu kow a li p rzec ię t 
n ie  m ies ięczn ie  po 1 580 ty s ięcy  
tonn, gd y  w  1928 r. m ies ięczn a  
ich  p rodu kcja  w yn os iła  1.190 ty ­
s ięcy . W  stosunku w ię c  Jo p rzed - 
k ry zy sow e j p rodu kcji obecna p ro ­
dukcja  je s t  o 30 proc. w iększa.

try c zn e j, k tóra  p rzec ię tn ie  w  1928 
r . w yn o s iła  758 m iljon ó w  k ilow a - 
tugodzin , obecn ie  s ięga  1.850 m it 
jo n ó w . Innem , s łow y  p rodu kcja  
s ta li w zros ia  p ra w ie  o 35 proc., a 
p rod u k cja  e n e rg ji e lek try c zn e j —  
o  118 proc.

P ra w d a , że  os ta tn ie  n o tow an ia  
lic zb y  bezrobotnych , u p raw n io ­
nych do pob ieran ia  zas iłk ów , wy­
kazują, iż  ilo ść  ich  w yn os iła  
m n ie j n iż 270 tys ięcy , a w ięc  o 
jak ieś  10 proc. m n ie j n iż p ized  
rog iem , a le  p raw aą  je s t  rów n ież , 
że n a jw ięk szy  d os ta rczyc ie l rąk 
do pracy , jak im  je s t  w ieś , ma 
tych  D ezrobotnych m a jo n y . T y l ­

ko, że te m iljo n y  n ic  są re je s tro ­
w an e  n igdzie ,

Z zestaw ień  tych  w id ać  jasno, 
ja k  w ie lką  m am y d rogę  przed  so­
bą do p rzebyc ia , aby dorów nać 
innym  i ja k  znaczne zm iany mu­
sim y p rzep row a dz ić , aby stać się 
s iln i społeczn ie , gospodarczo  no 
i p o lity czn ie .

W . B

Rozporządzenie wykonawcze
O u d o j u  ry tu a tn y m

W " „D zien n ik u  l js ta w “  będą 
og łoszon a  now o rozporząd zen ia  
w ykon aw cze  do u s u w y  o o g ra ­
n iczen iu  uboju ry tu a ln ego . Jed ­
no z tych  rozporządzeń  ma nor­
m ow ać sp raw ę m ech an iczn ego 
uboju, w skazu jąc r ca łą  dokład 
nościa , w  ja k i sposób ubój m e­
ch an iczn y  będzie  s ię  odbyw ał 
Do p ra cy  w  rzeźn i p rzy  ubcju 
będą dopuszczane osoby w  w ie  
ku cd  I s  la t. Z w ie rzę ta  m ają  
być w p row ad zon e  na m ie jsce  u-

L ic zb a  bezro& otnyth , k tó rych  low a togod z in , gdy  p rzed tem  się- 
b y ło  w  1932 r. w  A n g l j i  2 m iljon y  kała Zaledw ie 1,2 m iljon a . I  tu 
800 tys ięcy , te ra z  s ięga  1,7 m iljo -  m am y do zan otow an ia  w z io s t
nu. zm n ie js zy ła  s ię  w ię c  o p rze ­
szło  m iljon . N a tom ias t w skaźn ik  
za tru d n ien ia  p rzek roczy ł ju ż  w  
1934 r. poziom  z  okresu  przed- 
J tryzysow ego i dziś  lic zb a  rob ot­
n ik ó w  za tru dn ionych  w  A n g lj i  
je s t  o 8 proc. w yższa  od te j lic z ­
by, Która pracow ała , p op rzedn io  w 
ok res ie  n a jlep s ze j kon ju nk tu ry

M ożn a  w ięc  pow iedzieć , że obec 
n ie  A n g l ja  w k roczy ła  w  okres 
n ow ego  w zm ożen ia  w y tw ó rc zo śc i 
i zdo ła ła  n ie ty lk o  w yrów n a ć  s tra ­
t y  gospodarcze, poczyn ion e je j  
Podczas kryzysu , a le  os iągn ę ła  
je s zc ze  zn aczn ie  w y żs zy  poziom  
p rod u k cji.

O D R O D Z E N IE  N IE M IE C

M eźm y te ra z  N iem cy . Z n ów  o- 
kuże się , ż© w skaźn ik  p rodu kcji 
n iem ieck ie j je s t  w ięk szy  n ie ty lko  
od  tego, k tó ry  był podczas k ry zy ­
su, U it tak że  od tege , co b y ło  w  ©- 
k res ie  n a jw lęk s te g o  rozkw itu .

Ju z w m aju  b. r  p rodu kcja  nie-

o 44 proc.

U S U N IĘ C IE  B E Z R O B O C IA

Im pon u jąco  p rzed staw ia  s ię  w 
N iem czech  sp raw a  bezrobocia . W  
1928 r., a w ięc  w  ok resie  na jpo-

u  K A T O L IC Y Z M  C Z Y N N Y

„W ie c z ó r  W a rs za w sk i"  om a­
w ia ją c  d z ie jo w e  zn aczen ie  synodu 
ja sn o gó rsk iego  p is ze :

Kaioliski naród polski spogiąda dzi­
siaj ku Częstochowie : powagą, sku­
pieniem i nadzieją. Katolicy polscy 
spodziewają się, ie  z ust swoich 
zwierzchników kościelnych usłyszą 
wskazania religijne i moralne, odpo­
wiadające obecnemu oolożcniu kato­
licyzmu w całym świecie i w  naszym 
kraju.

Położenie tu ma wyraźny charaK- 
ter wojenny. Na wielkim froncie, któ­
rego Polska jest nieostatnim odcin­
kiem. toczy się walka z kościoieni ka­
tolickim, prowadzona, podobnie jak w 
wieku XV, przez wyznawców i zwo- 
inmków różnych „nowinek", z bol- 
szewizmem na czele. Ci nowinka rzc 
starają się złamać moralny kręgosłup

m yś ln ie jszym  było  w  N iem czech  j katolickiej społeczności w  ten sposob 
1 550 bezrobotnych , te ra z  zaś lic z  spowodować klę9kę kościoła.

Narady ludowow
nad sytuacją polityczną
Jak s ię  dow iadu jem y  w  p ie rw - 

s iy c n  dtisacn w rześn ia  zw o łan e 
b yć  pos iedzen ie  p len arn e na- 

ize ln ego  kom itetu  w ykoh aw czego  
S tro n n ic tw a  Lu d ow ego

P rzed m ' jtem  obrad  będą m. :n. 
w ypadk i, jak ie  m ia ły  m ię jsęe  
podczas, obchodów  ch łopsk ich  w  
dniu 15 sierpn ia , jak  rów n ież  :a- 
gadn en ia  ow iązan e z obecną sy­
tu acja  p o lity czn ą .

U rlo p
m inistra P. i h .

P . m in is te r  p rze m y s łu  i  h a n ­
dlu A n to n i R o m an  w y je ch a ł na  
K ro tk i u rlo p  w ypoczyn kow y p, 
m in is t ra  zas tę p o w ać  będzie  pod­
s e k re ta rz  s tan u  w  m in . p rze m y ­
s łu  i  h a n d lu  M ieczys ław  Sokołow  

ski.

ba b ezrobotn ych  w yn os i ty lko 
1,315 tys ięcy . P am ię ta ć  p rzytem  
trzeba , że  w  1932 r. N iem cy  po 
s iada ły  5.580 ty s ię c y  b ezrobot­
nych, a w ięc  w c iągu  tr zy le tn ie ­
go okresu zd o ła ły  zm n ie jszyć  b ez­
roboc ie  o  77 proc.

O becn ie  p rzeszło  tr zy  c zw arte  
z p om iędzy  daw n ych  bezrobot­
nych  ma pracę, a w skaźn ik  za­
tru d n ien ia  w yk azu je , i i  w zros ło  
ono o 8 proc. w  stosunku do n a j­
lepszych  la t p rzed  kryzysem .

N IS K I  P O Z IO M  P R O D U K C J I 
W  PO LSC E - 

Jak w  tym  zestaw ien iu  wyglą^ 
da PolsKa, k tó re j p rodu kcja  po­
zo s ta je  je s zc ze  daleko w  ty le  za 
p rodu kcją  z 1928 r., bo je s t n iż ­
sza  od tam te j o p raw ie  30 proc., a 
stan za tru dn ien ia  w yn os i ty lko 
76 proc. tego , co b yło  w  1928 r.

Jednakże zakusy te nie powiodą się 
pod tym jednak warunkiem, jeżeii 
katolicyzm stanie śmiało do ruzpra- 
wy. W  społeczności katolickiej także 
i w Polsce musi zabrać dzisiaj glos 
kościół wojujący, który, jak się spo­
dziewamy, otrzyma aktualne wskaza­
nia i otuchę ou synodu częstochow­
skiego, a w  kilka tygodni po ni.n 
skupi się około wielkiej postuci Pio­
tra Skargi.

W A Ż Ą  S IĘ  L O S Y  E U R O P Y

S o c ja lis ty c zn y  „R o b o tn ik "  w pad ł 
w  n iep ok o jący  atak obrony „ c z e r ­
w onej H is zp a n ji" .  Sycąc s ię so- 
czystem i ty tu łam i, ob razu ją cem i 
dom niem ane i w ym arzon e  zw y ­
c ięstw a  i sukcesy m arksistów , w 
ro d za ju : „L u d  h iszpański b ije  fa ­
s zy s tów ", „D a ls zy  pochód w ojsk

„b ic iem  fa s zy s tó w ", ja k  ló w n ie ż  
m im o oczyw is to śc i „R o b o tn ik "  nie 
w id z i, że  odbyw ą s ię ' w p ra w d z ie  
„d a ls zy  pochód w o jsk  rządo­
w ych ", ale... w  k ierunku od w ro t­
nym  ao iin ij fron tu , t. j .  co fa n ie  
s ię  na „u p a trzon e  zg ó ry  pozv- 
c je ‘ ‘ „- „  M

C ytu jem y uw agi „R ob o tn ik a ".
Jeżeli uczucie narodowe jest naj­

silniejszą więzią społeczeństwa, to 
jak to możliwe, że taki „narodowy ‘ 
generał I ranco rozpęta) wojnę prze­
ciw własnemu narodowi i morduje go 
przy pomocy obcych państw, najem­
nych żołdaków marokańskich i wsze­
lakiej kanalji, tworzącej Legję cudzo-1 tych gran icach , ja k ie  dy K lu je

r a s i r
politycznych zarządzeń, któie mogły­
by w jakikolwiekbądż sposób prawa 
polskie w Gdańsku ogra.uczyć. Prze­
ciwnie uczynimy wszystko, by pokój, 
który wywalczyliśmy dzięki naszej 
polityce w  stosunku do Polsk., zabez­
pieczyć.

P on ad to  p. G re ise r  ośw iadczy ł 
w  zakończen iu  rozm ow y, że 

„G dańsk  p raw ą  P o lsk i w ca łe j 
p ełn i resp ek tu je ".

O św iadczen ie  t-o w ca łośc i za ­
w ie ra  p ow tó rzen ie  znanyęn  po­
g lą d ów  n a rodow ych  s o c ja lis tó w  
n iem ieck ich  na sp raw y  gdańsk ie. 
O czyw iśc ie  jest ono u trzym ane w

ziemską?
D a le j :

W  gruzy rozlatuje się ideologia 
.narodowa". Sami „narodowcy" grze­
bią ją własnemi rękoma. Bo też sa 
ma ta nazwa jest zuchwalera oszu­
stwem i przywłaszczeniem: nit.W ro 
masy walczące o prawo do życia i 
c wolność, a nie klika grando*, ban­
kierów, klechów, dążących d i na­
wrotu średniowiecza i tra-w.w Inkwi 
zy cji.

Ś liczn ie , p a te ty czn ie  i na w e ­
soło. S zczegó ln ie j ten w z ro t  o in-

becny in teres  d z is ie jszych  rząd ­
ców  Gdańska i e lem en tarn a  przy­
zw o itość . A le  n ie m oże nas zado­
wolić. U jś c ie  W is ły  m usi być pod 
b ezw zg lędn ą  i ca łk ow itą  w ład zą  
Po isk i. W y c ą g n ię c ie  ręk i N .e- 
m joc w tym  kierunku w szystko  
jedno, jak ą  fo rm ę  ten g es t p rzy ­
b ierze, je s t  d la nas akrem, god zą ­
cym w  nasze bezpośredn ie  in te ­
resy. N ie  o łaskaw ą to le ra n c ję  
ludności polsk ie j i na.-zycn rnini-

boju  z zaw iijzaneiiii oczym a.
N astępn e  rozporządzen ie  do- 

ty c zy  sprawy1 uooju  rytu a lnego , 
p rzyczem  i w  tyra wypadku oso­
by dopuszczope do udoju nie 
m ogą być m łodsze od 18 lat. 
U b ó j ry tu a ln y  ma odbyrwaĆ sie  
od d z ie ln ie , n ie  w ra z  z ubojem  o- 
gć ln ym  m echanicznym .

S p ec ja ln e  rozporządzen ie  o- 
k reś li w aru n k i obrotu  m ięsem , 
poch odzą tem  z uboju rytu a lnego . 
T a k  w ięc  ja tk i, w  k tórych  odby­
w ać  s ię bedzie har.del m ięsem  
koszernem , n ie  Dęd* m og ły  sprze­
daw ać innego m ięsr j odw rotn ie  
J a tk ' będą koncesjonow ane, 
p rzyczem  liczb ę  kon cesy j ok reśli 
w ład za  adm in is tracy jn a .

R ów n ie ż  loka ln a  w ładza adm i­
n is tra c ji o g ó ln e j, a w ięc  w  W a r­
szaw ie  K o m isa r ja t R ządu, ok ie- 
śl ilość  sztuk byd ła  i c ie lą t, któ­
re będą m og ły  być b ite  sposobem  
rytu a ln ym  d la ludności żydow ­
sk iej. W ład ze  m in is te r ja 'n e  ok re­
ślą pozatem  ilość  sztug b itych  ry ­
tu a ln ie  d la  ce lów  eksportow ych , 
bow iem  część kon serw  m ięsnych  
p rzesy ła  s ię do k ra jów , w  któ­
rych  są one kupow ane p rzez  lud­
ność w yzn a n ia  m o jżeszow ego  i 
m ahom etańskiego

D odać na leży, że m ięso koszer­
ne będzie  sp ec ja ln ie  cech ow ane 
i oznaczone.

K w iz y c ji. a  p rz y te m  ta k ie  k w ia  m alnych  p ra w  w W olnem  M ie-
teczk i.

socjalitm nie propaguje walki kto- 
sowej, lecz kapitalizm i faszyzm pr„ 
wadzą walkę klasową, prowadzą dziś 
w formie najdzikszci i naiwyuzue i- 
szei.

N a s i s o c ja liś c i są ODurzeni, że 
gen . F ran co  nie czekał spokojn ie, 
aż czerw on a  an arch ja  za le je  ca ły  
k ra j i za tr iu m fu je . O nydne m or­
dy p o lityczn e , w  rodza ju  zab ic ia

rzą d ow ych ", o rgan  PPS- n ie jesU. S o fe lo , iŁ is «y  trw ać  b ęzk^rijie . N ie

łaskaw  zau w ażyć, że np. egzeku 
c je  posągów  C hrystusa czy  m aso­
w e m ordy  bezb ron n y th  n ie są

Przerwanie rozmćw telefonicznych
pomiędzy Polską a Miszpanją

N a sze  w ła d ze  pocztow e  zosta- p rzy jm ow a n ie  zg łoszeń  na pry- 
ły  p ow iadom ion e p rzez  m ądry- w a tn e  rozm ow y z Po lsk i do M a- 
ękie M in is te rs tw o  P oczt i T e le -  d rytu  i w iększych  m iast h iszpań- 
g ra fó w  o w p row ad zen iu  og ran i- skich.
czeń  w rozm ow ach  te le fo n ic z n y c h 1 Ruch te le fon ic zn y  odbyw ać się 
m ięd zypań stw ow ych . A ż  do od będzie  jed yn ie  w  ra z ie  kon iecz- 
w o łan ia  warr*v»n<-ne zosta ło  ności p row adzen ia  rozm ów  u rzę­

dow ych .

Prasa niemiecka
0 nastrojach politycznych w Polsce

P ra sa  n iem iecka druku je osta t 
n io lic zn e  a rtyku ły  o P o lsce , Za­
rów n o k w es tje  p o lity czn e  jak i

7 la  ftta tg u ie s le

L a u ro w e  a  c ie m n o  ■no
Jesteśm y zrażen i do O l.m p ja - . sce, w łaśn ie  te, k tóre k rzew ią  

dy  O burza nas sp raw a sreb rn ego  | czyn n ie  u s.ebie w  m asach ku lt 
m edalu  je źd z ieck iego , alp rzecz  d la zd row ia  f izy czn ego , jak  N iem -
prosta , g łów n e  n iezadow olen ie  

nasze w yw ołan e  jes t, i apre w de 
kom prom itu jąco  n ik łem i, sukce­
sam i naszych  zaw odn ików

Jak zaw sze, k lęską podnieca. 
Z a rzu ty  m n c ia  się, pada ją  ( ókar- 
ten ia , m ezaw sze  moż& słuszne. 
W ra c a ją c y  o lim p ijc zyc y  w ita n i 
Są kw aśro , z urazą. T ru dn o  im 
w yb aczyć  —  w ierzon o, u fano, za. 
w ie d l . .. ( A  coby to je s zcze  b y ł° . 
gd yb y  na w zó r  s taroży tn ych  
ig rzy sk  w  G rec ji, n ie  b ra ły  w  
n ich  udziału  kobiety.. P o g ro m ).

Podnoszą się naw et g ło sy , ze­
rw a ć  z O lim p ja d ą ! D osyć tresu-

cy, W łoch y , Japon ja, P rz ec ie ż  
także O lim jja d ę  p op rzed za ją  za­
w ody  e lim in a cy jn e  i k ilku le tn ie  
szukan ie n ow ego  m aterja łu

P oga rd a  dla rek o rd ów ?  S łusz­
n ie ! R ac jon a ln e  k iz e w ie n ie  spor­
tu w śród  m as? N a tu ra ln ie !

Ale to  nie zmienia faktu . 
O iim p ja da  j « s t  egzam .iiem  tę ży ­
zny fiz y c z n e j narodów , a punk­
tac ja  o lim p ijska  je s t  n iedw u ­
znacznym  wskaźn ikiem - *  jak 'm  
k ierunku ten ro zw ó j id zie .

U n ika jm y przesady i słom iane­
go  ogn ia , u k rytego  pod pozorani

ry  lu d zk ie j, k s z ta łc en iu ' in d yw i- zd row ego  roasąoKU. A  -  w yco fa ' 
d u a lis tów  w  ta k ie j czy  inn ej spą-1 n iu  się z ig rzy sk  Jim pljsk ich  bę 

e ja ln o śc i. M ięśn ie  ud, ro zrośn ię ­
te ja k  u żaby, a w  g ło w ie  choćby, 
niew :ele. M ocne nogi, słabe rę ­
ce... I tak bez końca.

A  potem , że 0 'im p ja d a  to  nie 
ig rzysko , a w idow isko , że n ie  ma 
w p ływ u  na u sportow ien ie  mas, 
f iz y c z n e  w yro b ien ie  narodu.

A  d iaezpgo zw y c ię ża ją  narody, 
w ysu w a jąc  się na p ie rw sze  m ie j-

ctziemy mówili w'tedy, gdy wysu­
niemy się na czoło, jak v challt n- 
gu. Inaczej opuszczenie boi ika 
czy bieżni to może być nawet bar­
dzo dumna i z dużą pompą, ale 
jednak.. dezercja z pola walki. 
A Polacy schodząc z połą zma­
gań, muszą czuć się zwycięzca­
mi Takie już nadchodzą czasy.

(a l .  s .).

gospodarcze  P o lsk i są p rzedm io­
tem  zą in teresow m nia p u b licys ty ­
ki n iem ieck ie j.

O sta tn io  „B e r l in e r  T a g e b la t t "  
zam ieśc ił znam ienną korespon­
d en c ję  z  P o lsk i, u skarża jącą  się 
na w 'zrcst n a s tro jó w  an tyn iem iec  
k ich  w  sp o łeczeń stw ie  polakiem , 
g łó w n ie  zaś w  d z ie ln icach  za­
chodn ich A u to r  korespondencji 
był św iadk iem  m a n ife s ta c ji w 
k w es tji gda ń sk ie j w  Poznan iu . 
Jeden z m ów ców  .— skarży  się 
koresponden t —  m ów ił o „n ie ­
m ieck ich  lokatorach  w  G dań­
sku", z k tórym i 35 m iłjo n o w y  na 
ród  polsk i p ow in ien  duć sobie 
radę.

K oresp on d en t donosi da le j, że. 
podczas d em on strac ji gdańsk iej 
w  Pozn an iu  zosta ło  jakoby  napad 
n ię tych  3 d z ien n ika rzy  n iem iec­
kich. T y lk o  szybka in terw en c ja  
p o lic ji  m ia ła  ich  u ra tow ać od 
pob ic ia .

PrzeprowzudzKz
Kolejki grójeckiej

w  październ iku
D ru ga  z rzędu  p rzeprow adzka 

gró jeck ich  kole jek  ao ja zd ow ych  

spow odu w yeksm itow an ia  nowo- 
w zn ies ion ego  dw orca  z teren u  ko- 
lo n ji N o w y  Sad nastąp i je s zc ze  w  
p rzyszłym  m iesiącu ,

S tac ja  k o le jk i g ró je c k ie j p rze ­
niesiona będzie  na now onab3'te i respektowania tych praw, jagi* ,

, . stwo Po lsce ora z polska mmeisy.o.Ss:
grunta w  t( rw m ie  do dn ia  1 paz- w Q (jańsku posiadają. Dla+ego też

dzie rn ik a  r. b. nie wydamy żadnych wewnętrzne •

zam ierzam y b rać w  op iekę po­
w stańców1 h iszpańsk ich  i bez nas 
dp.dzą sob ie zap ew n ia  radę, a le 
m usim y w y ja śn ić , że rew o lu c ja  
n arodow a w  H is zp a n ji n ie  je s t  
p ro w ad zrn a  w  oo ron ie  g ran dów , 
czy  ban k ierów  i te j k ap ita ln e j 
„ in k w iz y e j i" ,  a le  w b rew  klam - 
stwrom z „R o b o tn ik a ", n ie  p rzec iw  
narodowi,, a w  ob ron ie  godności 
i in teresów  h iszpań sk iego  naro­
du i je g o  ku ltu ry , Jest to p oza ­
tem  w alka, k tóre j sens h is to rycz ­
ny, je s t  boda j n a jb a rd z ie j zb liżo ­
ny, je ż e l i  chodzi o św ia t ch rze ­
śc ijań sk i, do w a lk i po lsk ie j p izc -  
c iw  bo lszew izm ow i z  1920 roku. 
D w a  k rań ce  tę ry to r ja ln e  ch rze­
śc ijaństw a w  E u rop ie  b ron ią  cy­
w i l iz a c j i  i k u ltu ry  R zym u, przed  
ezerw on em  zn iszczen iem .

S łu szn ie  ocen ia  tę  sy tu ac ję  
„AYarszaw sk i D zienn ik  N a ro d o ­
wcy".

Hiszpanju stoi na progu swego od­
rodzenia. Wielki przez swoją kulturę 
i stare tradycje satouckie i rycerskie 
naród przeżył kilka w ek ów  w  bez 
czynności, oo nie wii.il przed sobą 
wilkich zadań do steńm-riia. Dziś za­
dania te stanęły ptpęd sum w całynt 
swoim ogromie. Wypełnienie ich w y­
maga wielkich ofiar [ rzelewu krw. 
heroicznych wysiłków1, lecz ten fakt 
właśnie, że naród ijCtrDański musi się 
dziś zniitrzvć z losem, otwiera pized 
nim nową zgoła przy.-złość. Trzeba 
czytać opisy rych przejawów eiituzja- 
zrnu, prostego itcz głębokiego, „akie 
się widzi ctziś w Hiszpanji naród ,wcj, 
by zrozumieć, że dzmją się rzeczy na 
miarę wielką, że ważą się losy n ttvi- 
ito ludu hiszpańskiego, lecz ca;e) 
Euiopy.

„G D A Ń S K I "  P U N K T  W IP Z E c . IA

„G a ze ta  P o ls k a "  w korespon­
d en c ji z G dańska zam ieszcza  treść  
rozm ow y sw rgo  w ysłan n ika  z  p re­
zyden tem  gdań sk iego  senatu , p. 
Greis-łrem

Z od p ow ied z i p rezyden ta  sena­
tu, cy tu jem y  w y ją tk i:

Jest zupełnie zruzumiałe że opiuja 
public/na polska gora.o się sprawą 
gdańską interesuje. Polska ma w 
Gdańsku tak rozlegle uprawnieniu, że 
cały Polski Naród mu*t być zainiere- 
sowany w ich Utrzymaniu Pojfiew aż 
fakt ten znany jest gdańskiej partji 
narodowo - socjaiistyc mej, więc ni­
gdy nie będzie ona lak nierozsądną, 
0y w  swych celach lub swych źąóa 
niach do czegoś dążyć, ęoby Sy'o 
snrzecznem z tym zupełnie zrozumia­
łym nastawieniem Polski.

P o te m :
Stoimy również na stanowisku że 

Gdańsk jest obowiązany do uznan a

ście, chodzi •— ąle o naszą puzy- 
c ję  u u jśc ia  c en tra ln e j rzek i p o l­
sk ie j, o p ieczę  na i  idam i ą u 
skraw ka naszego w yb rzeża  m or- 
skipgo. D obrze  p o ję ty  in teres  P o l­
ski i in teresy  i p res tiż  Gdańska 
n ie s to ją  tu w k o liz ji. I  n ie obcho­
dzą nas sp raw y  regu lo w a n ia  ży­
cia  sam orządow ego  w W o 'n cm  
M ieśc ie , jako kw estie  w ew n ętrz­
ne Gdańska, gdy  one ty lko w cho­
dzą w  grę . A le  w szystko  cokol­
wiek s tyka  s ię bezpośredn io  z in­
teresom  naszym  i co chociażby w 
fo rm ie  „sp ra w  w e w n ę trzn y c h 1, 
w yb iega  wi Gdańsku poza dotych­
czasow e w ąsk ie  ram y, d a jące  
nam określoną i na tu ra ln ą  ro lę  
w  Gdańsku nie je s t  nam  o b o ję t­
ne. N ie  zapom inam y bow iem , że 
suw erenność Gdańska, oddana 

je s t  P o ls ce  1 że m im o w szystko 
ty lk o  Po lska  m oże m ieć i m usi 
m iec w ład zę  zw ie rzch n ią , n a cze l­
ną f b ezpośredn ią  u u jśc ia  W is ły . 
A  do u m ie ję tn ego  „za g u b ien ia " 
tego  stanu rzeczy  dąży  dotąd n ie­
ste ty  sta le , choć n iep o trzeb n ie  i 
p row oku jąco , p o lityk a  narodo­
w ych  soc ja lis tów  W W olnem  M ie­
ście.

Nowa organizacja
szkół poHtyfnych

O głoszon a  zosta ła  nowa in­
s tru kcja  M in is te rs tw a  S p raw  
W ew n ę trzn ych  o  o rg a n iza c ji szkol 
n ic tw a  p o lic y jn ego . W  w y ją tk o ­
wych wy-padkach u czn iow ie  szkół 
d la s ze regow ych  o f ic e ró w  p o lic ji, 
m ogą być pow o ływ an i do s łużby 
czyn n e j w  czas ie  odbyw an ia  za­
jęć .

T e g o  rod za ju  m ob iliza c ja  do­
puszcza lna je s t  za zezw o len iem  
M in is tra  S p raw  W ew n ętrzn ych  
na w ypadek  rozru ch ów  i kata­
s tro f żyw io ło w ych  w  Kraju

A m eryk?hskle
Zakupy płótna

w  Polsce
S fin a lizoym n a  została, now ą 

tran zak c ja  eksportow a  na dosta­
w ę polsk ich  w y ro b ów  w łók ien n i­
czych  do St. Z jedn . A . P. Dwde 
w ie lk ie  w y tw ó rn ie  ubrań p łóc ien ­
nych zam ów iły  w  Zak ładach  Ży­
rardow sk ich  w ysokogatu n kow e 

p łótno ln ian e  za Dlislco lOO.GOtf 
doi.

T ra n za k c ja  ta, ja k  i now e do­
s taw y  m onopolow e u m ożliw ią  u - 
trzym an ię  w1 Zyrat d ow ie  pełn ego  
stanu za tru dn ien ia  3.200 rob ot­
ników,

Podróżuj samolotem

Do synodu biskupów pulsach
depesza O rganistów -thórm iis trzćw

K o le g ju m  Po lsk ich  O rgan i- 
s tów -C h órm ie trzów  w ys ła ło  po­
n iższą  depeszę do synodu p len a r­
nego b isków  po lsk ich :

Uo
Najdostojniejszego Plenarnego Syno 
du EpiskOfwtu Poisaego Cregtocnowa 
Jasna Góra.

W  momencie epokowegf dla histo­
rji i dz'ejów Kościoła ka*ołick'ego w 
Pólsce Srnodu I  'enamego Biskupów 
Polskich, ’ założyciele Kolegjum Pol 
sidch Organistów .  chórmlstizów i 
tymczasowy Zarząd C en W n y  w

imieniu własnem i wszystkuh /.r/e- 
szonych w niem o.ganistów jako 
w | racownicy na ważnym ode!-'tu 
działalności w  dziedzinie kultury ko 
ścizłno - społecznej, stojąc nieugięcie 
na stanowisku respektowania statutu 
Kolegjum w całel jego r o z c i- g łw i 
bez akićhkolwiek zmian w  głębokim 
hołdzie synowskiego przyw ązanła 
śpieszą do »tóp Jasnej Góry, ab/ w y  
razić uroczyste Jub iwmie posłuszeń­
stwa Jego postanowieniom,

Założyciele Kolegjuuj 
i tymczasowy 7arząd Centralny

Porządkujm y b!Miot?ki
Doniosta praca PoJswei Mac»erzy Szkelnsj

W ie le  osób w  W a rs za w ie  posia­
da pokaźne k s ięgozb io ry , zaw”'e- 
r ją c e  d z ie ła  lite ra ck ie  i naukowe 
B ib ljo tek i te zn a jd u ją  się ezęsto 
w s tan ie  zan iedban ia , c ie rp n ią  
spowodu n ieu m ie ję tn ego  obcho­
dzen ia  s ię  % n im i.

A b y  książk i od p ow iad a ły  sw e j 
ro li, aby w  każde j ch w ili m o ir a  
było  zn a leźć  odpow iedn i tom, 
k s ięgozb ió r  w in ien  być uporząd­
kow any, t. j .  ska ta logow an y  i u- 
staw ion y .

P o g o to w ie  B ib ljo tek a ra k ie  P o l­
skiej M a c ie rzy  S zko ln e j, rozpo­
rzą d za ją c  od p ow ied n io  p rzygo to ­

w anym  aparatem  tech n iczn ym  w 
każde j c h w ili m oże u d z ie lić  po­
m ocy w1 tych sp raw ach . P ra ca  Po­
g o to w ia  po lega  n ą ; zrob ien iu  in ­

w en tarza , kata logu  to p o g ra fic z ­
nego, znakow an iu  i w łaśc iw em  u- 
s taw ien iu  książek  na półkach, u- 
d z ie len iu  odpow iedn ich  instruk- 

c y j.
S p raw a p orząd k ow an ia  b ib )jo - 

tek s ta je  s ię  te ra z , gdy  kończą s ię  
w ak ac je  i urlopy s zc zegó ln ie  ak­
tua lna. P a m ię ta jm y  w ię c : P o g o ­
to w ie  B ib ljo tek arsh ie . ul. K ra ­
kow sk ie  P rzed m ieśc ie  7 m . i  (ta l.  
656-51).

Kluby polityczne
źćunxnięto w  całe) Grecii

A T E N Y ,  20.8. P ra sa  donosi, ż “  
rząd  w yd a l za rząd zen ie  o zam k­
n ięc iu  w szystk ich  k lubów  pop - 
tyczn ych  w  ca łe j G rec ji,


